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zbrojenia Niemiec „Dla ciebie Polsko i dla Twej c h w a ł y . I
Stwierdzenia w Parlamencie Francuskim w  dziesiątą rocznicę zjednoczenia armji polskiej
A i e i T K r o  1 Lk.DadaPpo°<StiIdcze^ni^ni’  Jakkolwiek wolna Polska powstała już w I Dla Polski i dla Jej chwały walczyły te arm-
w(S> Rządu d "^Tard ie u & na i wi ece i miejsca zaję- listopadzie 1918 roku, to jednak powstanie właści je polskie, choć rożnemi kroczyły drogami, choć 
fe7 Sa?wlżnieisza S^ć^'stanowiła pSityka zagrt wej, zjednoczonej armji polskiej przypada na ko- kośćmi swych żołnierzy usłały niemal wszystkie 
Sr znaTSanoSe^  ̂ s tM O ^ S a  b ^ ieeM ^ tw a  nieć października i listopad 1919 roku. pobojowiska Europy.

' fS  wS  ™ o to w rw o ? e n n v c li Niemiec Dziesięć lat temu naród polski obchodził uro Zrozumiał to odrazu żołnierz polski, którego
i warunków i terminu opuszczenia Nadrenji czyście święto zjednoczenia armji polskiej. Było ust nie splamiły żadne skargi, próżne żale, lub

Sprawę przygotowań niemieckich wniósł w to wówczhs tylko organizacyjne, a więcej jeszcze oskarżenia. On wiedział za co walczy, krew prze-
r^ n rL o  7% n hm mv*pi Franclin - Bouillon któ symboliczne ujęcie wielkiego momentu dziejowe- lewa i umiera. • .
r7 stwierd^zń°szczegółcTwrf rmstępujęce niepokoją go, który już dawno przedtem dokonał się na Nie mogli tylko tego zrozumieć politycy. Spie
iZ rthi»wv• ° polach bitew, przypieczętowany krwią serdeczną rali się o orjentacje, z których żadna się nie osta-
ce onjawy. rozpoczęli wykony- najlepszych synów Ojczyzny. ła. Ale zato zwyciężyła prosta, jędrna orjentacja

I  , w v L Jrenii ogromny Dian udoskonalania ko- Jak niezbadane były wyroki Opatrzności, któ szarego żoniełrza polskiego: bić zaborców! Wal-
lei dla "celów wcale niehandlowych ale wojen- ra złamała potęgę zaborców i odwaliła kamień czyć z wrażą potęgą najeźdźców zarówno mo-

 ̂ nych w rozmiarach, które mają dozwolić rzucę- grobowy niewoli, przygniatający Polskę, tak róż skiewSkich, jak i teutonskich, tłuc wrogie łby za-
t nip 120 nociagów dziennie ^  były drogi, któremi żołnierz polski kroczył ku rowno na wschodzie, jak i na zachodzie,
pr 9 NVmev roznoczeli obok istniejących 26 mo- upragnionej wolności. Różne drogi, lecz cel jeden: I ta orjentacja, tak napozór sprzeczna z lo-

1 “ i 2 S S S  obecnie i S f c S ?  Ł S ?  I

^ y s  ^ T ^ T i e ^ ^ S ^ d e i e d .  ćaden I
l  do 1 lo o  tys f f i n i e ,  przy zmniejszonym szczach burzonych przez dzicz tentońska miast prt.tyk, ale to odczuwał zohnerz polski , zwyci«
n haTidlii wi-pc wyłącznie dl<a celów woiskowych. i wsi francuskich budować krwią własną gmach. zył. Cześć mu za to!
’* h 51 omócz tego aby uniezależnić się od liszko- zwycięstwa i sprawiedliwości dziejowej. Z tych Cześć armji polskiej i jej tworcom. Cześć
* ' lżenia ̂ możliwego linii kolejowych, Rozwinięto bohaterów utworzyła się armja błękitnego genera tym, co wiedli zołmerza polskiego przez zmienne

Jr Iromni^komunikacie samochodowa: liczba ich ła Hallera, aby później po ukończonej wojnie do szlaki krwawych zmagań, nieraz wśród mroków
wvnoisi 5 tvs w Niemczech sa to samochody 40- konać wyzwolehia Pomorza i otworzyć wolnej zwątpienia, lecz zawsze z gwiazdą przewodniąBE? p r S A«ToCS i 'S&fiSSSJUL O jc^n ie  drogc do upragnionych wybrseży mor- w tay y ̂

bnrcka46°lin!r samochodowych?11̂ praywitowanó Dla Polski wreszcie otrząsnęli ze swych ra- nlcy zjednoczenia armji polskiej, tej armji, która 
,  o1ai 5 ciu w|eikich dróg samochodowych (auto- mion carskie mundury żołnierze Muśnickiego i z po wielkiej wojnie światowej, oraz jeszcze krwią

SSdów m S zy  KoloSjl Tkan ką  B^gj? i i j e d  niczego prawie stworzyli potęgę, co jednym roz- swoją gruntować musiała granice Ojczyzny. Nie-
neTtylko drodze między Moguncją a Luxemł>ur- machem bohaterskiego czynu uwoln ij Poznan- chaj ten krwawy wysiłek zołmerza polskiego nie
riem można rzucić dwie dywizje na granicę w stkie, tę kolebkę Polski od krwawej zmory zmena- pójdzie na marne, mech święto armji polskiej sta
S  dwunastu godrin widźonego krzyżactwa.___________________________ nie się zarazem świętem jedności narodu.

r W sprawie tej odpowiadał 8-go bm p. Briand „r,;~ . . . L « n..M U s..a
n którego oświadczenia stroszcziają. się tak: M fen ii© ck i m ą z  z a u fa n ia  s k a z a n y  w ie lk a  a f e r a  k o  u p c y j

— Dane, przytoczone przez p. Franclin Bouil z a  d e f r a u d a c ję  w starogardzkiej Kasie Oszczędności.
6 ichCT^^Merown^ka1 dSału^ommńkacj? nad’ Re- z  Torunia donoszą: Zamieszany w jedną za- Z Torunia donoszą: Wskutek zarządzenia wo

nem do władz wojskowych i rządowych Władze fer oszukańczych, jakie wyszły na jaw w ostat- jeowody pomorskiego odbyły się ostatnio rewizje
francuskie wdrożvłv S u t e k  tego rokowania z nim czasie- niemiecki mąż zaufania w Toruniu, w komunalnych kasach oszczędności przez spe-
w lS n ln i niemieckiemi w tei sOTawie prowadzo Thober, który sprzeniewierzył na szkodę organi- cjalną komisję, złożoną z dwóch delegatów mini-
ne ze ?ronv francuskiei właśnie przez płk Fi zacyJ i towarzystw niemieckich w czerwcu br. kil starstwa skarbu i woj. inspektora kas oszczęd-
sch^a! w iik ie m  ̂ u m o w a  z C  sFeronia kanaście tysięcy złotych, o czem donosił w swoim ności.
1929, wedle której Niemcy zobowiązały się do wy czasie ,,Dz. Pom. , został w  wyniku tyck rewizyj stwierdzono szereg

* : konywania planu i to znacznie okrojonego przez przed sąd. O zatuszowanie tej afery zabiegały pew nadużyć, które doprowadziły do rozwiązania
lat 12 , po tym czasie zastrzega sobie Francja swe ne czynniki niemieckie, jednak bez skuiku. władz kas w powiatach kościerskim i kartuskim i

- prawa co do niepowiększania systemu dróg w I£?a ,karaa 3f  . okręgowego w lorumu ska ustanowienia w ich miejsce komisarzy rządo-
► Nadrenji poza stan 1914 i ze zmianami uszczupla zała Thobera na 3 i poł miesięcy więzienia z zali- WyCh_ Naostatniem posiedzeniu Pomorskiej Izby

iącemi tę sieć. czeniem aresztu śledczego. woj. postanowiono również rozwiązanie władz
, ‘ w  każdym razie dowiedziano się w ten spo- Thober w czasie rozprawy przyznał się zu- komunalnej Kasy Oszczędności w Starogardzie,

sób o zamysłach niemieckich w Nadrenji, zupeł- pełności do zarzuconych mu nadużyć i sprzeme- g(jzi€ wykryto cały szereg nadużyć, popełnionych 
nie przeciwnych zobowiązaniom traktatowym. jvrerzen. _ . przez zarząd tejże kasy z b. starostą powiatowym

Oprócz tego p. Franclin Bouillon podał dane R z ą d  w y s tą p i  z  e n u n c ja c ją  przeniesionym w stan spoczynku dr. Chmiele- ■
wynikające z budżetu niemieckiego: . w sprawie zmiany konstytucji. ckim na czele.

Już w roku 1924 agent odszkodowań p. Gil- Warszawa, 15.11. W najbliższym czasie, spo- m. dochodzenia ujawniły, że z istniejące-
! bert Parker zwracał uwagę, że niemiecki budżet dziewana jest publiczna enuncjacja przedstawicie w pow_ Kasie Oszczędności w Starogardzie
; wojskowy w wysokości 459 milj. mar. jest jaskra li rządu i czynników miarodajnych BBWR. w ?unduszu waloryzacyjnego w kwocie 51.000 zł. sta

wo za. Wielki, a w roku 1929 wynosi ten budżet sprawie zmiany konstytucji, która obecnie wysu- nowiacego fundusz obrotowy kasy, a z którego 
697 milj. mar. . . wa się na czoło zagadnień politycznych. Wystą- n ê można było dokonywać żadnych wypłat, za-

a ; Traktat Wersalski upoważnia Niemcy do po pienie miałoby na celu sprecyzowanie stosunku rząxl już w roku 1927 uchwalił wypłacić sobie re- 
- saadania 102 tys. karabinów, a cyfry kredytów od rządu do zagadnień zmiany konstytucji. Forma numeracje, a to ówczesnemu staroście dr. Chmie

roku 1925 wska,zują na 300 tys. traktat upowa^znia tego wystąpienia nie jest jeszcze zdecydowana. lftł.ktetnn 1SOO zł., rzterem ezł«n,kom zarzadu 2
do 1926 karabinów maszynowych a cyfry bud- " - i - ------^ ------- ----------------------- tvs zł kierownikowi kasv 2058 zł Stwierdzono

% , , __ !J, V[«  OQQ 1 J 1 g. ._J_. v i . tvle* odtpowiedział p. Briand tylko n̂ dto ê dr< Chmielecki i^nni członkowie zarzą-
traktat upoważnia do 288 dział, a cyfra budź. wsk. tyle. . . . . . du nobrali wieksze surnv idnro w tvsiare złotvrh
1.982, trakt. upow. do 252 armat do rowów strze- W budżecie niemieckim są pozycje mepo- u c h w S y ^ m u S r n  zwrotu
lec kich, a cyfr budź. wsk. 1,895, trakt. upow. do kojące. Czy sądzicie, ze me bierzemy ich pod uwa- F fs z tó w ^ d ró żT z l ho^Sowf^5Jni«nieobawi2 
56 milj. nabojów do karabinów, a cyfra budź. wsk. gę, gdy nam móWią o szybkiem rozbrojeniu? Czyz r5.dF itd pełnienie obowiąz
150 milj, a do armat zamiast 447 tys. jest 2 milj. mamy przepaskę na oczach?41 K c nKOW zarz^au lWł‘
451 tys. P. Franclin Bouillon zaznaczył zarazem, nie Stan gospodarki niektórych samorządów po-

Wszystko to dzieje się w myśl zdania jawnie wchodząc w szczegóły, że przygotowania zbrojne winien ulec zasadniczej zmianie, gdyż rozmaite
ogłoszonego przez jen. von Seeckta. Niemiec na wschodniej ich granicy są takie same nadużycia niektórych osobistości muszą zaniepo- |

, . — Celem polityki zagranicznej Rzeszy Nie- A można dodać, że my nie mamy umowy, koić opinję społeczeństwa, składającego z pełnem
mieckiej jest odbudowanie Niemiec jaiko wielkie- jak francuska z 4-go sierpnia br., która zatrzy- zaufaniem grosz do komunalnych kas oszczęd- I
go mocarstwa wojskowego. muje wykonanie tych planów wojennych. 1 ności,

I _____________________________________________________________________________________________________________________________________________________  J
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Pierwszy gościnnp /ystgp  operetki Teatru Miejskiego z Grudziądza
W poniedziałek, 18. listopada o godz. 8.15 w sali hotelu Centralnego

Zespół 70 osób Zespół 70 osób

CNOTLIWA ZUZANNA
operetka w 3 aktach 3. Gilberta.

20 osób
1 15 | 20 osób | I 15 osób

orkiestra | | soliści chór balet

Udział przyjmuje cały zespół Teatru Grudziądzkiego. 
Własne dekoracje, reflektory.

, Reżyseria Marjan Domosławskl, kapelmistrz W. Slrota.
Tańce —  Ewolucje. w drugim akcie K A B A R E T  M O U L I N - R O U G E .

Bilety nabyć można w księgarni „Dziennika Pomorskiego".

Za gałązką oliwna-pchnięcie sztyletem
Mimo układu likwidacyjnego Niemcy dążyć będą nadal

do oderwania Pomorza
Już Mickiewicz powiedział trafnie, że „krzy­

żackiego gadu niczem nie ugłaszcze.“ Wielki ten 
prorok narodowy znać musiał doskonale psycho- 
logję niemiecką,, wypowiadając tę wielką, zawsze 
aktualną prawdę.

Szczególniej dzisiaj słowa te nabierają spe­
cjalnego znaczenia, kiedy w naszych oczach do­
konuje się doniosły akt pojednania z Niemcami 
kosztem żywotnych interesów państwowych na 
rubieżach zachodnich Rzeczypospolitej.

W ostatnich dniach doniosły bowiem gazety, 
że minister spraw zagranicznych p. Zaleski i po­
seł niemiecki w Warszawie p. Ranscher podpisali 
imieniem swych rządów t. zwany układ likwida­
cyjny, mocą którego Polska między innemi rezy­
gnuje z prawa likwidacji około 50.000 hektarów 
wielkiej własności niemieckiej w Polsce, Jako też 
z prawa pierwokupu blisko 12.000 włościańskich 
osad niemieckich, to znaczy, że dziesiątki tysięcy 
często najgorszego gatunku hakatystów pozostać 
ma nadal w Polsce i w dalszym ciągu prowadzić 
krecia robotę przeciwko państwu polskiem.

Jest to ofiara tak wielka dla Niemców, że spo­
łeczeństwo polskie, zaskoczone tą wiadomością, 
odczuwać musi poważny niepokój o los naszych 
ziem zachodnich, a w szczególności Pomorze. 

Niepokój ten jest tern większy, iż niewiadomo zn 
pełnie jasno, jaki ekwiwalent dać mają Niemcy 
za tę wielką ofiarę narodu polskiego.

Tu i ówdzie czyta się w gazetach, że odtąd 
zniknąć mają wszelkie zadrażnienia i trudności 
których istnienie uniemożliwiało spokojną pracą 
obn narodów i było stałem zagrożeniem pokoju 
na wschodzie Europy.

Błogosławieni ci, którzy wierzą.... Społeczeń­
stwo polskie na kresach zachodnich, znające do­
skonale psychikę zaborczej nacji niemieckiej, pa­
trzące się z bliska na zgubną dla Polski podziem­
ną pracę irredentystów pruskich na Pomorzu, 
nie podziela jednak tej wiary.

Naiwnością byłoby bowiem przypuszczać, że 
jakimkolwiek podarunkiem ugłaskać można zie­
jącą duchem odwetu hydrę zaborczego imperjaliz 
mu pruskiego. Niemcy za żadną cenę nie wyrze­
kną się Pomorza, które pokrzyżowało im dumne 
plany ekspansji wschodniej. Górny Śląsk mogą 
ewent. przeboleć, ale Pomorza nigdy.

Za tę gałązkę oliwną pokoju i pojednania, 
którą dzisaj niesiemy Niemcom w dani w postaci 
tysięcy hektarów polskiej ziemi, bez wahania, bez 
skrupułów ci sami Niemcy wepchną zdradziec­
ko sztylet w pierś narodu polskiego przy pierw­
szej okazji, jaka się tylko nadarzy Narodowi, 
który od wieków, tuczy się grabieżą obcych ziem, 
który wszelkie traktaty i układy uważa za bezwar 
tościowe świstki papieru" — zanfać nie można, a 
tem mniej wyrzekać się na jego korzyści swoich 
najżywotniejszych praw.

Uderzyć więc trzeba co rychlej na alarm. 
Niech się obudzi ludność kresowa, którą przez 
wieki gnębił boleśnie niemiecki kolonista i niech 
odezwie się wielkim głosem:

Nie wierzcie wilkowi w owczej skórze.
Nie sprzedawajcie Niemcom polskiej ziemi!
Nie wydawajcie polskiego Pomorza na pastwę 

kolonistów pruskich, godzących w żywotne inte- 
resa naszego państwa i narodu!!!

Wyborne zupy na rosole
smaczne jarzyny, wyśmienite sosy, 
przyrządza się szybko i tanio z

ego

NAGG1
kostek buljonowych
1 kostka na 'U  litra 4  a  g f  

wrzącej wody 1 1 “ ' 
kosztuje

Przewody elektryczne spowodo­
wały katastrofę kolejową

Kassel, (AW.) Onegdaj wydarzyła śię tu nie­
zwykle rzadka katastrofa kolejowa. Maszynista 
pociągu zdążającego do Kassel zauważył, iż prze 
wodniki wysokiego napięcia zostały oberwane i 
leżą na szynach. Maszynista pociąg zatrzymał tuż 
przed przewodnikami. W chwili gdy usuwano z 
szyn niebezpieczne druty nastąpiło krótkie spię­
cie i tak parowóz jak i wszystkie wagony w ciągu 
kilku sekund zostały otoczone płomieniami, jakie 
niezwykłej wielkości iskry elektryczne wydawały 
ze wszystkich części metalowych pociągu. Maszy 
nista i palacz zdołali druty odrzucić. Kilkunastu 
pasażerów odniosło silne kontuzje, kilkanaście 
zaś osób dostało ataków nerwowych.

Bank Polski obniżył dysknot o pół 
procent

Warszawa, 15. 11. Na posiedzeniu, odbytem 
dnia 14 listopada, pod przewodnictwem prezesa 
Banku Polskiego dr. Władysława Wróblewskiego 
Rada Banku Polskiego uchwaliła obniżyć, począw 
szy od 15 bm. stopę dyskontowa z 6 na 8,5 proc. 
zaś stopę lombardową z 10 na 9,5 proc.

Położenie walutowe Banku kształtowało się 
w ostatniich miesiącach pomyślnie. Obniżenie sto 
py dyskontowej w szeregu państw usunęło nie­
bezpieczeństwo odpływu kredytów zagranicznych 
z Polski. Bank Polski może przeto uwzględnić 
zmiany, jakie w ostatnim czasie nastąpiły na za­
granicznych rynkach pieniężnych i przystąpił do 
obniżenia również swej stopy. Ponieważ jednak 
połażenie na rynkach zagranicznych mimo poprą 
wy nie jest jeszcze dostatecznie wyjaśnione, zaś 
na rynku wewnętrznym nie można jeszcze stwier 
ćLzić znaczniejszego upłynnienia. Rada Banku u- 
waża za wskazane obniżyć stopę na razie w roz­
miarach pół procent.

Samobójstwo premjera Sraka
Londyn, (AW). Według doniesień z Bagdadu, 

popełnił tam samobójstwo premjer rządu Iraku 
Abdul-Muhsin. Premjer Iraku zastrzelił się w o- 
becnoci członków swojej rodziny. Wezwani leka­
rze europejscy stwierdzili śmierć. Samobójstwo 
premjera Abdula Muhsina wywołało ogromne po 
ruszenie.

zmiażdżony przez własną 
nieostrożność

Katowice, (AW). Straszny wypadek wydarzył 
się onegdaj w walcowni grubej blachy w Hucie 
Bismarcka. 17-letni Roman Sosnowski dostał się 
przez nieostrożność między walce stalowe, które 
schwyciły go i nim zdołano przyjść mu z pomocą 
zmiażdżyły go zupełnie.
Strajk pracowników krawieckich

Sosnowiec, (AW). Od kilku dni trwa w Sos­
nowcu straj pracowników krawieckich. Powo­
dem strajku są żądania uregulowania cenników 
płacy przez mistrzów krawieckich. Zlikwidowa­
niem zatargu zajął się Inspektorat Pracy w Sos­
nowcu;

Piłsudski nie weźmie udziału 
w uroczystości legionowej

Wilno, (AW). W dniach 17 i 18 listopada od­
będzie się w Wilnie uroczystość święta 15-lecia 
pierwszego pułku artylerji Legjonów. Na uroczy­
stość tę przybywają wszyscy b. dowódcy, oficero­
wie pierwszego pułku artylerji Legjonów. Przybę 
dą oni w niedzielę rano. P. Marszałka Piłsudskie 
go reprezentować będzie generał Rydz - Śmigły. 
Prócz tego przewidziane jest przybycie generałów 
Litwihowicza, Rożena, Knoll - Kownackiego oraz 
500 oficerów artylerzystów.

Bezczelne włamanie do banku
Bytom, (AW). Niesłychanie śmiałego napadu 

bandyckiego dokonano wczoraj wieczorem około 
godziny 7,30 na bardzo ożywionej Ulicy Dworco­
wej w Bytomiu. Do lokalu Oberschlesische Han- 
delbank weszło 4 nieznajomych osobników, któ­
rzy steroryzowawszy właściciela firmy Jelitę i 
dwuch urzędników zrabowali z kasy rozmaite wa 
luty zagraniczne wartości kilku tysięcy marek. 
Do skarbca banku bandyci nie mogli się dostać, 
gdyż urzędnik, który posiadał klucz, był nieobec­
ny. W pewnym momencie Jelita, chcąc zaalarmo­
wać publiczność na ulicy rzucił w kierunku drzwi 
kasetkę żelazną trafiając w ramię pilnującego 
drzwi jednego z bandytów. Wówczas bandyci 

skrępowali Jelitę i zażądawszy od urzędników 
klucza od drzwi wchodowych wyszli na ulicę po- 
czem drzwi zamknęli na klucz. Nim zdołano wdro 
żyć pościg, bandyci umknęli niepostrzeżenie. Na 
miejscu napadu pozostawili teczkę zapomnianą w 
pośpiechu. Przybyła komisja zarezerwowała sze 
reg odcisków palców, po których spodziewają się 
ująć sprawców zuchwałego napadu.

Samobójstwo w kościele 
Warszawa, (AW). Wczoraj, podczas nabożeń 

stwa, o godzinie 6 m. 30 w kościele Wszystkich 
Świętych na pl. Grzybowskim, w kaplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej, targnęła się na życie 17 
letnia Marja Malinowska, służąca, wypijając pe­
wną dozę kwasu octowego.

Służba kościelna przeprowadziła młodocianą 
desperatkę do zakrystji.

Przybyły lekarz, po zastosowaniu odpowied­
nich zabiegów, przewiózł Malinowską do szpitala, 
Badana, nie chce ona wyjawić przyczyny targnię­
cia się na życie.

Węgiel potoki podbija rynki 
zagraniczne

Gdańsk, (AW). Jak się dowiadujemy, założo 
no w' Sztokholmie Towarzystwo sprzedaży węgla 
p. n. Polska Stenkolsgruvornas Forsalinigs Actie 
Bolag“, Tow. Akc., mające na celu sprzedaż wę­
gla kamiennego z kopalń polskich w Sztokholmie 
Należy zaznaczyć, że kapitał wymienionego T-wa 
w 60 procent należy £0 przedsiębiorstwa polsJkie 
go „Połskarob" w Katowicach.

Czy j e s t e ś  juz członkiem

L. O .  P . P . ?
Echa zaburzeń studentów w Krakowie

Akademicy urządzają w dalszym ciągu manifestacje
Kraków. W związku z zajściami akademic- 

kiemi studenci medycy zwołali w Collegium Me- 
dicum wiec, po którym wyruszył pochód manife­
stacyjny do Collegium Novum. Wygłoszono sze­
reg przemówień, poczem uchwalono rezolucje, do­
magające się zastosowania numerus clausus na 
wyższych uczelniach, niedopuszczania żydów do 
prosektorjum, odebrania żydom prawa noszenia 
czapek korporanckich. Manifestanci w liczbie p- 
koło 500 osób udali się przed pomnik grunwaldzki 
poczem pod gmach województwa, gdzie wysłali 
delegację do wojewody. Delegacja nie została 

przyjęta. Manifestanci udali się następnie przed 
Pałac Prasy, domagając się zamieszczenia swych 
rezolucyj w „Ilustrowanym Kurjerze Codzien-

nym“, oraz fotografji pobitego przez żydów stu­
denta. Doszło do szeregu starć w których kilka­
naście osób poturbowano.

Co m ów i kom unikat policyjny
Kraków, (AW). Komunikat policyjny w spra­

wie ostatnich zajść w Krakowie głosi: W dniu 12 
listopada o godzinie 23-ciej kilku akademików 
żydów zaczepiło na plantach przed Uniwersyte­
tem siedzących na ławie akademików - Polaków, 
z których jednego pobito. Gdy wczoraj około godz 
13-tej akademicy opuszczali uniwersytet po wy­
kładach, zrewanżowali się na jednym z akademi 
ków - żydów, którego rozpoznali, jako napastni­
ka i pobili go. Akademik ten wsiadłszy do dorożki 
odjechał do domu.



A

\

Nr. 266 „MMMMlK POMORSKI1

Na szerokim świeci©
Biedny olbrzym

-Olbrzymi pięściarz włoski, Primo Camera, 
ma nielada kłopoty i naprawdę duże zmartwienie 
bo zaledwie rozpoczął swą karjerę pięściarską, 
marząc o zdoibyci-u tytułu światowego mistrza 
pięściarstwa, a oto już zagraża mu możliwość 
nie osiągnięcia nigdy celu swych marzeń jedynie 
ze względu na swój wzrost ogromny.

Camera mianowicie, mierzy 6 stóp i 10 cali, 
t. j. 2 m. 26 cm. wysokości, jest przytem odpo­
wiednio rozrosły w barkach i ciężki, olbrzymie 
zaś jego ręce sięgają nie do uwierzenia daleko.

Przed kilku dniami olbrzym ten zmierzył się 
— jak donoszą z Londynu — z angielskim bokse­
rem wagi ciężkiej, Jackem Stanleyem, mecz ten 
jednak przerwano już po 108 sekundach, a sędzia 
uznał Włocha za zwycięzcę. Camera bowiem po­
walił w przeciągu tego krótkiego czasu trzykrot­
nie na ziemię swego przeciwnika, który ani razu 
nie zdołał dosięgnąć pięściami olbrzyma.

Choć Stanley należy do bokserów drugorzęd­
nych, to jednak od tego meczu nawet pierwszo­
rzędni angielscy pięściarze wagi ciężkiej odma­
wiają spotkania się z Carnerą. Jeżeli więc w ten 
sam sposób bojkoto.wać go będą też pięściarze a- 
merykańscy, to biedny olbrzym nie będzie mógł 
ubiegać się o tak pożądany tytuł mistrza, bez 
względu ,na to, że technika jego pięściarska dale­
ka jest od doskonałości.

Przy współzawodnictwie o tytuł mistrza — 
powiadają pięściarze — potrzeba, żeby obaj współ 
zawodnicy posiadali mniej więcej takie same wa­
runki naturalne.

Pięściarz wagi ciężkiej mierzy zwykle 1 m. 
80 cm. wysokości. Czasem nieco mniej lub więcej. 
Olbrzym jednak mierzący 2 m. 26 cent. wysokości, 
przy odpowiednich rozmiarach zupełnie rozwinię­
tego atlety, przedstawia tak wielką wagę, a zatem 
i siłę uderzenia pięści, poza niesłychaną dosięż- 
nością swych rąk, że chyba tylko inny równy mu 
mniejwięcej wzrostem olbrzym mógłby mieć przy 
starciu takiem szanse powodzenia.

Nie dość wszakże na tern, Camera bowiem 
nie może obecnie znaleźć nietylko współzawodni 
ka, ale nawet t. zw. „sparring" partnera, t. j. 
pięściarza płatnego, z którym mógłby, jak każdy 
inny, dążący do doskonałości bokser, ćwiczyć się 
w pięściarstwie, nikt bowiem nie chce za Wyso­
kiem nawet wynagrodzeniem narażać swej gło­
wy lub tułowia na straszne uderzenia pięści ol­
brzyma.

Nie pozostało tedy nic innego Włochowi, jak 
popisywać się swym wzrostem i siłą w londyń­
skich teatrzykach rozmaitości, gdzie cieszy się 
takiem powodzeniem, że zarabia do tysiąca fun­
tów sterl. tygodniowo, co jednak nie zaspakaja 
zgoła ambicji tego, który chciał zdobyć tytuł za­
szczytny mistrza świata w „szlachetnej sztuce 
samoobrony", jak nazywają anglo-sasi pięściar- 
stwo.

Zasiewy samolotem.
Niezwykłą wiadomość, odnoszącą się do naj­

nowszego sposobu zasiewów’, przy udziale samo­
lotów, a wypróbowanego ostatnio przez amery­
kański trust ryżu w Kalifornji, ogłasza rzymski 
tygodnik „Agenzia di Roma". Doświadczeń doko­
nano na przestrzeni zasiewanej zwykle ryżem, 
normalnie wykazującej 100.000 dolarów docho­
dów rocznie. W roku bieżącym jednak z powodu 
ogólnego strajku rolnego istniała obawa, że hodo­
wla ryżu żadnych zysków nie przyniesie, a to z 
powodu niemożliwości dokonania zasiewów zwy­
kłym sposobem i w odpowiednim czasie.

Postanowiono zatem, po raz pierwszy w hi- 
storji świata, posłużyć się do zasiewów samolo­
tem. Zarząd trustu umówił się z firmą lotniczą i 
w ostatnich dniach października rozpoczęto pracę 
Unosząc na pokładzie ładunek wagi 500 funtów' 
nasion, umieszczonych w przedziurkowanej jak 
sito skrzyni, przymocowanej do przedniej części 
kadłuba, samolot obleciał grunta 160 razy, przela 
tującmożliwie najniżej i rozdzielił dokładnie siew 
na każdym poszczególnym metrze kwadratowym. 
Zasiewów dokonano w trzech dniach, odnawiając 
każdorazowo ładunek nasion. Według obli zeń 
zainteresowanego trustu, koszta „powietrznych 
zasiewów" nie przekraczają wcale kosztów daw­
niej używanych sposobów'.

Zgon słynnego głodomora.
Głośny głodomór Saceo, który produkował 

się po całym święcie ze swą szt-uką obywania się 
bez pokarmów w ciągu całych tygodni, zmarł w 
tych dniach — jak donoszą z Londynu — w szpi­
talu w Blackpool, przeżywszy 48 lat.

Zgon nastąpił wiskutek występu głodomora 
w Blackpool. Podczas tego występu Sacco pobił 
wszystkie swe poprzednie rekordy, wytrzymał bo 
wiem sześćdziesiąt pięć dni bez wszelkiego pokar 
mu, ale też po tej próbie dostał się do szpitala 
tak wychudły, że pozostała z niego tylko skóra 
i kości, a wszelkie wysiłki lekarskie nie zdołały 
już utrzymać go przy życiu.

Sacco więc zginął od takiej broni, jaką wal­
czył. Z pochodzenia Włoch, urodził się w A,nglji i 
tam rozpoczął swą karjerę, początkowo jako 
atleta.

Proroctwo czarownicy.
W miejscowości szkockiej Inchbrakie miesz­

ka rodzina Graemów, która w tych dniach wysła­
ła do znajomych zawiadomienia o narodzinach 
syna, zakończone następującym dodatkiem: „Pro 
roctwo czarownicy z Monzie". Reporterom, którzy 
go odwiedzili, p. Graeme, pięćdziesięciokilkoletni 
mężczyzna, opowiedział następującą niezwykłą 
historję:

Przy końcu 18 stulecia spalono na stosie w 
Monzie kobietę, która uchodziła za czarownicę. 
Podczas okropnej egzekucji, gdy tłum mieszkań­
ców miasteczka znajdowrał się na rynku, aby przy 
patrywać się śmierci z nienawidzonej wiedźmy, 
która, nawiasem mówiąc była młodą i przystojną 
kobietą, zjawił się na placu niejaki Graeme, właś­
ciciel majątku Inchbrakie, pragnąc uwolnić ska­
zaną. Czarownica wiedziała o tern* i choć przywią 
zana była do pala, zdołała zębami odgryźć jeden 
z kamieni swego naszyjnika, wypluła go w kie­
runku Graemego i powiedziała: „Jak długo ro­
dzina Graemego będzie w posiadaniu majątku 
Inchbrakie i tego kamienia, zawsze będzie miała 
męskiego potomka".

Od tego czasu upłynęło wiele lat, i rodzina 
Graemów rozpleniła się w potężny klan. W ostat­
nich dziesiątkach ubiegłego wieku jednak Grae- 
mowie podupadli materjalnie, musieli sprzedać 
swą posiadłość, a kamień oprawiony w pierścień 
został zdeponowany u pewnego adwokata w' Lon 
dynie. I rzecz dziwna. Od tego czasu nie urodził 
się już w tej rodzinie żaden męski potomek. Nie­
dawno temu, mówił Graeme, który udzielał wy­
wiadu, powróciłem z żoną i dwiema córkami z 
Ameryki, gdzie dorobiłem się pokaźnego mająt­
ku, i pierwsza moją myślą było odkupienie posia­
dłości rodzinnej i owego historycznego kamie­
nia. Udało mi się nabyć czę'ć Inchbrakie wrraz z 
domem, w którym zamieszkałem wraz z rodzina. 
Było to przed rokiem.

Dzi ś jestem szczęśliwym ojcem zdrowego 
chłopca. Spełniło się proroctwo czarownicy z 

Monzie.
Wielożeństwo jako interes.

'Przed sądem w’ Londynie — stawał w tych 
dniach jak donoszą pisma niemieckie pewien 
Polak, nazwiskiem Moryc Baski obwiniony o — 
wielożeństwo.

Polak z urodzenia, naturaliżowany atoli A- 
merykanin, posiadał tylko — 61 żon, które wszyst 
kie poślubił w przeciągu dwóch lat. Żadnej z tych 
sześćdziesięciu nie przyrzekał jednak ani miłoś­
ci, ani wierności, żadnej również nie pozbawiał 
zaoszczędzonych przez nie zarobków pieniężnych

Jeśli poślubił tyle kobiet, miał on swoje przy 
tern wyrachowania. Mianowicie — żonom obywa 
teli amerykańskich jest dozwolony wyjazd z Eu­
ropy do Ameryki, podczas gdy wszystkim innym 
prawo to jest ogromnie ograniczone. Wiedząc 

o tern, że w Polsce jak i krajach pogranicznych 
jest dużo młodych kobiet, które przybyłyby na 
wolną ziemię amerykańską, aby tam złączyć się 
ze swymi narzeczonymi, wpadł na następujący, 
nieco dowcipny pomysł:

Ogłaszał za pomocą biur propaagndowych, 
ze pragnie się ożenić, poczem fotografję „małżeń­
ską" dołączył do paszportu, ułatwiał w całej peł­
ni młodej kobiecie jako pani Baskiej wjazd do 
Amerglu. w  ciągu dwóch lat ożenił się w ten spo 
sob 61 razy, pobierając oczywiście od swych „żon* 
opłatę za ułatwienie wyjazdu. Zbierał w ten spo- 
sob dość poważne sumy dla siebie. Przy sześć- 
dziesiątym drugim „ożenku", właśnie gdy miał

zamiar dać się fotografować, nakryła go poli­
cja wskutek czego stanął przed sądem. O ile fakt 
ten jest prawdziwym, to ten niezwykły „Polak" 
przysporzył Ameryce 61 obywatelek jednego naz 
wiska i wszystkie — żony jednego męża.

Pogrzeb księżny Palej.
W Paryżu odbył się uroczysty pogrzeb wdowy 

po w. ks. Pawle Aleksandrowiczu, księżny Olgi 
Palej.

Przed rozpoczęciem pogrzebu odbyło się na­
bożeństwo żałobne w cerkwi rosyjskiej w Paryżu 
Nabożeństwo to, które odprawił metropolita Eulo 
gjusz, zgromadziło liczną publiczność zarówno 
z kołonji rosyjskiej w Paryżu, jak i ze sfer dyplo 
macji i towarzystwa francuskiego.

Dynastja Romanowów reprezentowana była 
nrzez w. ks. Ksenię Aleksandrównę i wielkich 
książąt Dymitra Pawłowicza i Andrzeja Włodzi- 
mierzowicza. Pozatem obecne były córki zmarłej 
i księżna Helena Jugosłowiańska, wdowa po rosyj 
skim księciu Janie Konstantynowiczu.

Przymusowa praca techników sowieckich.
Okropne stosunki, panujące w sowieckich za 

kładach przemysłowych, czego dowodem jest mor 
dowanie inżynierów i majstrów przez robotników 
rozwydrzonych, zmusiły mnóstwo techników do 
wyrzeczenia się stanowisk swoich.

Wobec tego władze sowieckie postanowiły, 
jak donoszą z Ukrainy, zastosować względem tech 
ników środki przymusowe.

Oto na dzień 15 listopada wyznaczyły władze 
tamtejsze mobilizację personelu inżynieryjno - 
technicznego, przyczem zmobilizowanych ma być 
750 osób, które w zależności od kwalifikacji, wcie 
lone będą do różnych gałęzi przemysłu na Ukrai­
nie. Należy przypuszczać, że podobne środki będą 
również zastosowane w stosunku do sil technicz 
nych i w innych republikach Związku sowietów.

Lot podbiegunowy sterowca „Graf Zeppelin"
Skarbnik międzynarodowego Towarzystwa 

badania krain podbiegunowych drogą powietrz­
ną, dr. Walter Bleistein oświadcza, że podczas 
projektowanej swej podróży w 1930 roku do kra­
in podbiegunowych, sterowiec „Graf Zeppelin" 
dokona próby wylądowania na terytorjum podbie 
gunowem dotychczas niezbadanem. aby dać uczo 
nym, którzy znajdować się będą na sterowcu, 
możność do studjów nad tern terytorjum.

Jak dalej oświadcza dr. Bleilstein, głównym 
celem podróży „Grafa Zeppelin" jest stwierdze­
nie, czy nie dałoby się urządzić w okolicach pod- 
biegunowych stałych stacji dla przyszłych wy­
praw powietrznych.

„Graf Zeppelin" ma wyruszyć w podróż wspom- 
mnianą z Friedrichshafen, nad jeziorem Bodeń- 
skiem, w' kwietniu lub maju r. p. i przelecieć nad 
biegunem nółnocnym po linji Tromsoe (Norwegja 
— Fairbanks (Alaska).

W wyprawie tej uczestniczyć będzie 12 uczo­
nych badaczów przyrody, cieszących się sława 
międzynarodową.

Tragiczny zgon tancerki.
Według doniesień z Paryża, znana tancerka 

Lena Amsel, padła ofiarą tragicznej katastrofy
samochodowej.

1 ancerka jechała w towarzystwie swej przy 
jaciółki .samochodem, gdy nagle w lasku Fontaine 
bleau nastąpił wybuch silnika i w jednej chwili 
samochód stanął w płomieniach. Obie pasażerki 
wydobyte z samochodu zwęglone.

Lena Amsel pochodziła podobno z Polski i by 
ła uczenicą Rity Sachetto.

„Zbolszewizowany" orzeł polski
I . . “ ś  “  » ° w e g<K».

Mało komu wiadomo, iż nasze oficjalne godło 
państwowe „ozdobione jest" — pięcioramienna 
gwiazdą bolszewicką. W swoim czasie, gdy usta 
nowiono dekretem nowy wzór orła polskiego 

rozpętała się szalona walka — prowadzona dla 
celów partyjnych — o koronę na głowie orła 
przyczem atakowano brak krzyża.

Wśród tego ogólnego zgiełku o koronę, zapo­
mniano przyjrzeć się bliżej skrzydłom orła, gdzie 
po obu stronach umieszczona jest pięcioramien­
na gwiazda łudząco podobna do sowieckiej.

Obecnie dopiero, kiedy w związku z biciem no 
wych monet 5-cio i 1 Złotowych ogół zaintereso- 
\\ ał się wykonaniem tych monet, ich rysunkiem 
1 d- 77 spostrzeżono ze zdziwieniem i zdumie­
niem, iż skrzydła naszego polskiego orła spięte 
są „emblematem bolszewickim".

Co to ma znaczyć?
Istnieją tylko dwie możliwości, mogące nam 

wytłumaczyć pochodzenie tej gwiazdy na poi- 
skiem godle państwowem. Mamy tu do czynienia 
albo z rozmyślną, złośliwością, alibo też z niedbal­
stwem, połączonem z nieuctwem.

Pierwszą należy odrzucić, bo chyba przy u- 
stanawiamu nowego godła państwowego zwraca­
no baczną uwagę na wszelkie jego szczegóły, tak 
ze tego rodzaju „figiel" spostrzeżonoby i usunię­
to go na czas.

Raczej zawdzięczamy „zbolszewizowanego" 
orła niesłychanemu wprost nieuctwu.

Należy tu przypomnieć, że nowe godło pań­
stwowe jest kombinacją orła t. zw. Piastowskie­
go i orła Jagiellońskiego.

Otóż orzeł Piastowski na obu skrzydłach trój­
dzielny miał trójliść romański w kształcie koni­
czyny, a te dwie ozddby połączone były razem 
wstęgą, prowadzącą z jednego skrzydła do dru­
giego.

Niewątpliwie jeden z naszych domorosłych 
,,heraldyków4 przestylizował sobie ów listek z 
orła Piastowskiego w — pięcioramienną gwiazdę 
bolszewicką.

Zwracając uwagę na to (już trudno inaczej po 
wiedzieć, jak skandaliczne), ozdabianie naszego 
orła państwowego emblematami bolszewizmu, na 
leży podkreślić, że wszystkie nasze godła, em­
blematy i t. d., stwarza się z zupełnem brakiem 

poszanowania dla jakiejkolwiek tradycji (np. 
odebranie miastom ich herbów), oraz z całkowi­
tą ignoracją historji i przedewszystkiem heraldy­
ki naukowej.

A przecież mamy w Polsce kilku wybitnych 
heraldyków, którzyiby z chęcią posłużyli radą 
przy wykonywaniu emblematów państwowych. 
Ich się nie dopuszcza do głosu, a potem wyni­
kają takie dziwactwa, jak orzeł polski z gwiazdą 
bolszewicką.

Fabrykanci „stylizowanych" orłów polskich 
powinni sobie zapamiętać, że orzeł nie jest... sy- 

j reną. Dobre to może dla Warszawki —- ale nie dla 
* Polski...
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W I A D O M O Ś C I  Z P O M O R Z A
Renowacja kościoła katolickiego.

Kamień, powiat sępoleński. Od pewnego cza­
su przygotowywała się nasza parafja do grunto­
wnego odnowienia swego kościoła. Zbierano na 
to fundusze z dobrowolnych, ofiar paraf jan zaku­
piono potrzebny materjał i otóż w tych dniach u- 
kończono prace przy kładzeniu nowej posadzki 
z kamienia granitowego wyłącznie siłami miejsco 
wych pracowników. Koszty nowej posadzki, która 
wszystkim się podoba i jest bardzo solidnie wy­
konana, wynoszą około 7000 zł. Wedle zapowiedzi 
miejscowego proboszcza ks. radcy Lessla jest to 
początek prac około odnowienia kościoła, ktorego 
restauracja jest konieczna i nie pozwala na dal­
szą zwłokę. W roku następnym wprawione zo­
staną nowe okna witrażowe. Ponadto projektuje 
sie odnowienie wnętrza kościoła wrraz z ołtarzami 
ławkami i organami. W ubiegłym roku odnowiła 
parafja kościół swój z zewnątrz, co tez spowodo­
wało spory wydatek.

Odkrycie pustelnika w lesie.
Koronowo. W ubiegłym tygodniu kobiety, 

zbierające grzyby w borku p. Malcana w Kroi. 
Wierzchucinie, natrafiły na ślad jakoby podziem 
nego ganku. Zaciekawione zaczęły grzebać w zie­
mi i niebawem odkryły pomiędzy gęstwiną skle­
pienie beczkowe, co je tak przeraziło, że w popło­
chu uciekły. Uwiadomieni o dziwnym odkryciu o- 
racze, przybiegli i kopali dalej, aż dokopali się 
jakiejś nory, w której był urządzony kominek do 
gotowania, przyczem do odprowadzania dymu 
służyła rura od wodociągu. Znalazcy w porę przy­
byli na gościnę, bo na patelni piekł się kogut, 
tylko że gospodarz czy pustelnik zgoła nie był go­
ścinny, bo nie kwapił się częstowaniem gości.

Jak się okazało, mieszkaniec nory musiał 
iuż dłuższy czas tu przebywać bo już rok miną , 
lak z pola zginęła beczka od parowej młockarni i 
właśnie ta sama służyła „pustelnikowi do wody 
Po nici doszli teraz do kłębka różni sąsiedzi odlud 
nej pustelni, którym w ostatnim czasie przepada 
ły co najtłustsze kurki. Niestety, nie udało saę 
zaznajomić się bliżej z pustelnikiem — kuroła- 
nem, bo spłoszony przez kobiety, zawczasu poizu 
cił swe podziemne scbowanko. Spodziewać się 
jednak należy, że na zimę znajdzie odpowiedniej 
szą pustelnię — za kratą.

Młodociany włamywacz.
Grudziądz. Przed kilku tygodniami zbiegł z 

Zakładu poprawczego w Chojnicach 18-letni Swi- 
ćler Jan.

Przez dłuższy czas uciekinier błąkał aię po 
różnych miasteczkach pomorskich, aż w końcu 
otrzymał zatrudnienie u jednego piekarza w U- 
siu. Tam chłopak przebył kilka tygodni i z nie­
wiadomych powodów został zwolniony. Awantur 
niczy wyrostek rozpoczął ponownie swój koczo­
wniczy żywot, aż wreszcie przywędrował do Gru­
dziądza. Tu jednak mu się nie powiodło, bowiem 
został przytrzymany na gorącym uczynku kra­
dzieży. Młodociany zbieg trzykrotnie włamywał 
się do piekarni p. Reifa, kradnąc za każdym ra­
zem drobne pieniądze oraz ciastka.

Należy przytem podkreślić nadzwyczajny 
spryt ponieważ potrafił on przy pomocy wytry­
chów lub też innych narzędzi otwierać nawet zam
ki frELTicuskiG.

Dopiero przy trzeciem włamaniu do piekarni 
p. Reifa jeden z przechodniów zauważył plądru­
jącego w sklepie wyrostka, który przy pomocy po 
licji został natychmiast ujęty.

Ujęcie niebezpiecznego złodzieja.
Grudziądz. Znany w kronikach policyjnych 

zawodowy złodziej i bandyta w jednej osobie Bo­
lesław Bolesławski skazany na długoterminowe 
więzienie prze zsąd toruński za różnego rodzaju 
kradzieże i włamania, w czasie transportowania 
z Torunia do Grudziądza zdołał zbiec eskortują­
cemu go policjantowi. . , . . •

Od tej chwili upłynęło juz kilka miesięcy i 
zdawałoby się, że wszelki ślad po nim zaginął.

Dopiero w tych d n i a cli udało się policji poz 
nańskiei schwycić niebezpiecznego ptaszka, który 
w międzyczasie dokonał szeregu kradzieży i wła­
mań. . . . . . . .

Tym razem napewno nie wymknie się tak iat-
wo z rąk policji i niebezpieczny ptaszek zostanie 
na czas dłuższy zamknięty w klatce.

Nowa placówka kulturalno - oświatowa.
Orzełek, pow. isępoleński. Onegd. odb. się z inicj. 

miejsc, kierownika szkoły p Bruchwalskiego A- 
lojzego zebranie miejscowej młodzieży, obojga 
płci, na tkórem to zebraniu założono kółko śpie­
wackie „Echo“. Do kółka zapisało się 56 członków 
których poprowadzi — jako prezes i dyrygent 
p. A. Bruchwalski. Skarbnikiem kółka obrano p. 
Tyburę Agatona sekretarką p. M. Płaczkównę 
miejscową nauczycielkę. Dwa razy tygodniowo 
będzie się młodzież zbierała na ćwiczenia.

Kurs dla starszych.
Orzełek. Założono u nas kurs dla starszych 

na który zapisało się 24 uczestników'. Kurs prowa 
dzą pp. Bruchwalski A. i Płaczkówna M. miejsco 
we nauczycielstwo. Lekcje odbywają się trzy razy 
tygodniowo. .

Orzełek w pracy‘ruszył się — zyczymy obfi­
tych plonów.

Reflektory na rynku.
Starogard. W dniu 11-go listopada umieszczo 

no w rynku dwa reflektory — lampy elektryczne, 
po dwóch przeciwnych stronach. Jeden koło ka­
wiarni p. Maniiszefa, zaś drugi koło kupca p.Mul- 
czyńskiego. Światło reflektorów pada na budynek 
magistracki, oświetlając go silnie z obu stron,
Gryf herb Pomorza, oraz korona herb miasta bta 
rogardu, których prawie nie spostrzega się podcz. 
dnia, po zapaleniu reflektorów rzucają się każ­
demu przechodniowi w oczy.

Nowa specjalność — złodziejska.
Stary Las, powiat starogardzki. Okoliczni zło 

dziejaszkowie w pogoni za cudzem dobrem wpa­
dają na coraz to nowe pomysły. I tak w ub. ty­
godniu nawiedzili zagrodę kolejarza p. W. i zabra 
li mu pień pszczół, a zachęceni powodzeniem, po­
szli do jego kolegi p. M. w Nowej Wsi i tam obło­
wili się w taki sam sposób. Niestety ani w pierw­
szym, ani w drugim wypadku, nie udało się przy 
chwycić rabusiów na gorącym uczynku .

Meble zagniotły go na śmierć.
Kierwałd, powiat starogardzki. Do jednego 

miejscowego woźnicy, przyszedł onegdaj robotnik 
Tomczak z Lignów, prosząc go aby ten przeprowa 
dził mu meble do iKerwałdu. Woźnica zgodził się 
na wspomnianą propozycję. Wszystko było w na­
leżytym porządku, rzeczy naładowano na wóz i 
ruszono w drogę. Robotnik z woźnicą siedząc na 
wozie zabawiali się rozmową, gdy w pewnej chwi 
li wóz wskutek stracenia równowagi zaczął się 
staczać po pochyłości. Biedny Tomczak 
zesunął się z wozu, a za nim posypały się jego 
własne meble, zasypując właściciela zwartym mu 
rem drzewa. Z trudem wydobyto nieszczęsną ofia 
rę z pod ciężkiego zwału, która niebawem wyzio­
nęła ducha. Woźnica wyszedł z katastrofy bez 
większych obrażeń cielesnych.

Dziecko w wrzącej wodzie.
Barchnowy, powiat starogardzki. Niniejszy 

wypadek niech będzie przestrogę dla lekkomyśln. 
matek. Ileż to razy spotykamy się ze zdaniem po- 
wyższem. Jednak czy ono znajduje posłuch? Nie­
stety roztargnione i lekkie młode dzisiejsze mę­
żatki czytają takie rzeczy bez uwagi i zastanowię 
nia, a już wogóle mowy niema o tern, żeby z po­
dobnych wypadków wyciągnąć jakąś nową nau­
kę dla siebie. Niedoświadczone opłakują nieraz 
swoją niedbałość, lecz niestety już zapóźno. A 
więc kobiety czytajcie gazety, a zwłaszcza kroni­
ki nieszczęśliwych wypadków, żeby nie były one 
dla was obce, a co ważniejsze, abyście dowiedziały 
się, co w razach takich czynić należy. Otóż u pp.
D. w naszej wiosce uległo nieszczęśliwemu wy­
padkowi 24etnie dziecko. Pfzez nieostrożność ze­
stawił ktoś z domowników na ziemię naczynie z 
wrząca wodą, nie bacząc na to że mogło wejść do 
niego dziecko. Tak stało się rzeczywiście. Maleń­
stwo nic nie przeczuwając Zbliżyło się do naczy­
nia, a nieszczęście chciało że słabe nóżki zadrża­
ły pod okazałym korpusikiem, który zanurzył się 
nagle w warze. Na krzyk dziecka zbiegli się star­
si a oczom ich przedstawił się straszny widok. 
Dziecko stanęło przed nimi z poparzonemi pier­
siami i ręcami. Wszelka pomoc okazała się zby­
teczna, gdyż mały organizm i tak nie wstrzymał­
by takiego uszkodzenia ciała. Zgon dziecka dla ro 
dżiny jest bólem niezmiernym.

Wieczornica misyjna.
Swarzewo, powiat morski. Staraniem miej­

scowego proboszcza ks. Pronobisa urządzono tu­
taj wieczornicę misyjną w niedzielę dnia 10 bm. 
Zjawiło się tyle gości, że sala p. Konkola nie mo­
gła wszystkich pomieścić. Na wieczornicy dzieci 
szkolne deklamowały wierszyki i odśpiewały pie­
śni stosowne do obchodu. Wygłoszono odczyt, w 
którym wskazano na ważność misyj i zachęcano 
do ofiarności na cele misyjne. Odegrano 3 obrazki 
sceniczne. Na końcu były wyświetlane przezrocza 
z pracy misji afrykańskiej.

Na wieczornicy był obecny ks, kanonik Ku­
rowski z Pelplina. Między gośćmi zauważono da­
lej ks. Sięga, proboszcza z Starzyna i ks. Kręckie 
go, proboszcza z Strzelna. ,

Wieczornica niedzielna przyczyniła się bar­
dzo ido rozszerzenia i pogłębienia papieskiego 

dzieła rozkrzewienia wiary ku popieraniu misyj 
katolickich.

Zgon obywatela.
Lignowy, powiat gniewski. W ubiegłym tygo 

dniu rozstał się z tym światem miejscowy oby­
watel, ojciec dzierżawcy miejscowej domeny sp. 
Józef Błażek. Eksportacja zwłok odbyła się 

w Pelplinie z domu dr. Fitzka, zięcia zmarłego. W 
dniu tym zjechało do Pelplina dużo zamiejscowe 
go obywatelstwa. W odprowadzeniu zwłok wzięły 
udział zastępy duchowieństwa oraz publiczności. 
Nazajutrz odbył się wspaniały pogrzeb. R. Ł p- 

Księga Gutenberga w Pelplinie.
Pelplin. W kapitule katedralnej w Pelplinie 

(na Pomorzu) znajduje się rzadki egzemplarz Biib- 
lji Gutenberga. Jak dowiadujemy się, do kapitu­
ły tej zwrócono sie z zagranicy z propozycją sprze 
dania Biblji za cenę 100,000 dolarów. Gdyby sprze 
daż doszła do skutku, sumę tę zużytkowanoby na 
odnowienie katedry.

Zawieszony w czynnościach.
Chełmno. Rektor szkoły powszechnej p. Sent- 

kowski, jak nas informują, został zawieszony w 
czynnościach służbowych.

Motywów zawieszenia w czynnościach nara- 
zie dowiedzieć się nie można, lecz jak wieści nio­
są, wyszły na jaw sprawy książek, bicie dzieci i
inne sprawy. • . T/

W każdym bądź razie, należy się uznanie hu- 
ratorjum Szkolnemu, dość bowiem było skarg na 
p. rektora.

Zagadkowe morderstwo.
Toruń. W poniedziałek 11 listopada br. w no 

cy na szosie Orzechówko — Sieraków (w powiecie 
wąbrzeskim) zamordowany został rolnik z Orze­
chówka Alojzy Kapusta, do którego strzelono z 
rewolweru. Kapusta padł trupem na miejscu. 

Przyczyna mordu były prawdopodobnie porachun 
ki osobiste. Za sprawcami zbrodni, którzy zbiegli 
w stronę Kowalewa zarządzono pościg.

Wojowniczy marynarze.
Toruń. Do więzienia wojskowego w Toruniu 

dostawiono z Gdyni 7 marynarzy, którzy prze 
kilku dniami.w podpitym stanie napadli i rozbroi-; 
li stojącego na posterunku przy molo w Gdyni 
żandarma Musielaka. Sprawców napadu zdradzi 
ła rozdarta kurtka jednego z nich, bowiem na­
padnięty Musielak bronił się bagnetem i rozdarł 
przytem jednemu z napastników kurtkę. Wojow­
niczy marynarze ogłuszyli żandarma uderzeniem 
kija w głowę, karabin jego wrzucili do wody i 
ulotnili się._______

Z  D A LSZE J  P O LS K I.
Sensacyjne wykopalisko pod Lwowem. 

Niezwykłe odkrycie polskiego uczonego.
Lwów. Od dłuższego czasu, grupka ludzi pro­

wadziła w pospiechu, a z wielką ostrożnością ja­
kieś tajemnicze poszukiwania w Staruni pod Lwo 
wem, gdzie znajdują się kopalnie czekoiytu.

Mało kto z miejscowej ludności zwracał uwa­
gę na dziwne roboty. Sądząc najoczywiściej, ze 
były to zwykłe prace wiertnicze w poszukiwaniu
__kto ich tam wiedział — nafty, wosku czy siarki
aż wreszcie, przed kilku dniami, w ciemnym lo­
chu. pod światłem kierownictwem uczonego, któ­
ry stał na czele robót, trafiono na jakąś pancerną 
skorupę. Od tej pory uczony ani na chwilę me 
opuszczał lochu 60-metrowej głębokości, gdzie pro 
wadzono poszukiwania. Nie wystarczały juz lam 
pynaftowe i latarki Elektryczne, a ponieważ w ko 
palni staruńskiej nie ma światła elektrycznego 
prowadzący tajemnicze prace wpadli na doskona­
ły pomysł:Oto odjęli reflektor samochodowy, prze 
prowadzili doń długi przewodnik, puścili w ruch 
motor wozu ciężarowego, którym przybywali co- 
dzień do kopalni i ciągnęli dalej prace, z wielką o- 
strożnością usuwając twarde skorupy ziemi, prze 
sycone woskiem i olejami skalnemi. Po długiej 
i mozolnej pracy oczom kopiących ukazało się w 
świetle reflektora olbrzymie straszydło z paszczą 
rozwartą i nogami ku górze wzniesionemi, Profe­
sor rozpoznał w potworze olbrzymiego nosoroż­
ca zachowanego w doskonałym stanie, a więc z 
cielskiem, zębami, skórą, a nawet rzadkiemi wło­
sami i długim, prawie półmetrowym ogonem — 
nienaruszonemi. Natychmiast dokonano pomia­
ry z których wynika, że nosorożec liczy sobie po­
nad 3 i pół metra długości, bez ogona, a więc jest 
znacznie większy od przeciętnego krewnego np. 
linji azjatyckiej (Rhinocerotidae umcornis lndi- 
cus). Większy jest również od nosoroga afrykań­
skiego, jedno lub dwurogiego.

Żył w Polsce przed 100.000 lat!
Dr Goetel, prof. Uniwersytetu Krakowskie­

go który dokonał epokowego odkrycia sądzi, ze o 
kaz ten zawdzięcza świetną konserwację ciała i 
skóry, obecności pokładu wosku ziomnego, ktoty 
poprostu przesycił z wiekami trupa zwierzęcia. 
Pochodzenie nosorożca sięga jednego z okresów 
lodowcowych w Europie. Wskazują na to rów­
nież skamieliny, właściwej temu okresowi roślin- 

i ności, otaczającej nosorożca, który zapewne uto­
nął w jeziorze. Tern również można tłomaczyc 
sobie fakt, że nosoróg przechował się w pozycji le 
żącej, na grzbiecie, nogami ku górze, czego ocię­
żały pancernik tego gatunku unika instynktow­
nie. Niezwykła sekcja niezwykłych zwłok w Uni­
wersytecie Krakowskim.

Bliżśze oględziny stwierdziły, że jest to sami­
ca i, że nie jest wykluczony płód, który w tak wy­
jątkowej konserwacji mógł się zachować. Postano 
wiono przeto przewieść nosorożca do Uniwersyte­
tu Krakowskiego, gdzie dokonana ma być najoso­
bliwsza z sekcyj. Fotografję wykonano w świetle 
lampy samochodowej. Prof. Goetel tylko z wiel­
kim trudem i przy pomocy jedynego reflektora sa 
mochodowego dokonał w głębi 6-metrowego lo­
chu zdjęcia fotograficznego tego okazu okazów, 
którym dziś tylko Polska może się pochwalić.

Oczywiście, ze względów przytoczonych cena 
wykopaliska jest nieograniczona,, albowiem poszu 
kiwania, czynione na całym świecie, naprowadzi 
ły tylko na skamieliny, lub conajwyżej na szkiel- 
ty zwierząt, okresu aluwjalnego, nigdzie zaś nie 
odkryto tak świetnie zachowanego okazu, jak pod 
Lwowem. W Staruni znaleziono już poprzednio 
szczątki rzadkiej fauny, co prawdopodobnie za­
chęciło naszych uczonych do dalszych poszuki­
wań, które dały, jak widzimy, tak niezwykły wy­
nik.
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CHOJNICE
Chojnice, dnia 16. listopada 1929 r.

Cłiąjnice
Porządek nabożeństw w larze.

7.30 Msza św. z nauką polską.
8*45 nabożeństwo niemieckfie.
10.30 suma z polakiem kazaniem.
12,15 Msza św.
15 nieszpory polskie.
10.30 nabożeństwo w Krój antach.
16 zebranie sodałiicji żeńskiej w klasztorze.
20 Akademja Stów. Młodzieży męskiej ku czci św. 

Stanisława Kostki w hotelu Engla.
Zwracamy tiwagę

wsz ystkam, którym przyszłość i młodzieży leży na sercu, 
na jutrzejsze Święto Młodzieży. Niech nikt me odmówi 
drohnej ofiary na cele Staw. Młodz. Polskiej, Wieczorem, 
jak już donosiliśmy, o godzinie 8 odbędzie się w hotelu 
p. Engla uroczysto Akademja. Program jest następujący:

1) Słowo wstępne — Przewiel. Ks. Kanonik Makowski,
2) Śpiew Lutni,
3) Deklamacja. «
4) Śpiew Lutni.
5) Wykład Ks. Dr. Janka,
6) Jednoaktówk a,
Zwracamy się z orąeym apelem do Obywatelstwa, 

by gremjalnie pospieszyło na tę uroczystość. Wszystkie 
przedsiębiorstwa, urządzane przez SMP., eieszyły się dotąd 
zawsze licznym udziałem obywatelstwa, to też nie wątpi­
my, że i tym razem sala o. Englą wypełni się po brzegi. 

Operetka w Chojnicach.
Jak już donosiliśmy, do Chojnic zjeżdża Operetka gru­

dziądzka ŵ komplecie i da pierwsze przedstawienie w po­
niedziałek 18 bm. w Hotelu Centralnym. Całe miasto zo­
stało tą wiadomością zelektryzowane i o niczem innem 
się dziś nie mówi jak tylko o operetce. Operetka w Chojni­
cach wyraża prawdziwą sensację, ^dyż jeszcze ni^dy Choj­
nice nie widziały podobnego zespołu.

Kto wygrał w loterji L. O. P. P.
Lista wygranych losów Loterji Fantowej LOPP. na­

deszła Zainteresowani przejrzeć ją mogą w księgarni 
„Dziennika Pomorskiego41
Urząd Stanu Cywilnego. Od 1. — 15. 11. 1625 r.

Urodzenia zgłosili: pracownik kolejowy Józef Schwoch, 
ul. Wysoka 30, córka Janina Marja; stolarz Józef Lubiński 
ul. Amgowiska 3, syn Adam; inżynier Zygmunt Marjan 
Świetlik ul. Drusra 1, córka JElżbieta Felicja* robotnik Jan 
Gawin ul. Błoń Zakonna 3, córka Irena Marja; robotnik 
Augustyn Kuehn — Chojiniczki — martwe; egzaminowany 
robotnik kolejowy Sylwester Kamiński Szosa Gdańska 20, 
córka Bożena Zofja; sekwedtrator Urzędu Skarbowego 
Stanisław Zieliński, ul. Angowucka 32, syn Każimierz Sta­
nisław; podoficer zawodowy I. Baonu Strzelców Piotr 
Maślanka ul. Druga, córka Mirosława Olga: magazynier 
zasobów kolejowych Juljan Drzewicki ul. Mickiewicza 40, 
syn Marcin Leon;robotmk kolejowy Wincenty Pelowski 
Szosa Gdańska 33, syn Edmund Henryk; robotnik Leon 
Kortas ul Wysoka 31, syna Franciszek Antoni; robot­
nik Łukasz Mrozek — Strzelecka — Osady, syn Witold 
Alojzy

Zgony: mistrz fryzjerski Emil Welke, lat 70, ul. Młyń­
ska 8; Marja Guzińska lat 57 zamieszkała w Swomega- 
cach, zmarła w Zakładzie św. Boromeusza; Adam Lubiń­
ski, 2 godziny, syn stolarza Józefa Lubińskiego ul. Ango- 
wicka 3; Józefina Muskalla paninâ  lat 78, ul. Strzelecka 15; 
Bernadetta Marja Glaza, 1 miesiąc, córka kowala Fran­
ciszka Głazy z Brdy.

Ślub zawarli: rzeżnik Eryk Ernst Gerull kawaler i pan 
na Marta Marja Myszka, oboje z Chojnic ul. Pocztowa 14; 
robotnik Józef Walerjan Scheffler kawaler Topole - i ro­
botnica Marja Marta Rekowska panina z Cołdanek; szewc 
Leon Kurkierewicz kawaler z Gruty pow. grudziądzki i 
krawczyni Łucja Gierszewska panna ulica Druga 

Co wyświetla kino „Nowości1*?
Dziś i jutro, w niedzielę, wyświetla się sensacyjny film 

z Harry Peelem pt. „Jego najniebezpieczniejsza przygoda4*. 
Film ten obfituje w takie nełne sensacji momenty, jak wal 
ka pod wodą, jazda motocyklem po schodach hotelowych. 
W niedzielę po poł. o 3,30 Drzedstawienie dla dzieci.

Powiat
Podziękowanie.

Czersk. Zarząd Stowarzyszenia Rodzina Poli­
cyjna składa niniejiszem serdeczne podziękowanie 
p. Dr. Zielińskiemu za trudy podjęte przy urzą­
dzeniu wieczorku Rodziny Policyjnej w dniu 6 
hm. oraz wszystkim amatorom, którzy ze swych

I P O W I A T
ról tak znakomicie się wywiązali. Za hojne dat­
ki dziękujemy z tego miejsca pp. Radcy z Łęga, 
Piepke, Grabarskiemu, Sommerfeldowi, Aszyko­
wi i Szprędze, oraz wszystkim gościom, którzy 
swą liczną obecnością przyczynili się do powodze 
nia wieczorku.

Zarząd Rodziny Policyjnej.

Nasz Patron
Na Święto Młodzieży.

U kasztelana zakroczymskiego w Rosikowie 
uczta... leje się strumieniem złocistym stary wę­
grzyn. Rośnie gwar rozmów, wesołych żartów i 
anegdot.

U końca stołu zasiadło dwóch młodzieńców... 
Aczkolwiek niepodobni do siebie, są jednak brać­
mi — to synowie kasztelańscy. Podczas gdy star­
szy starał się nie uronić ani słowa z rozgwarnej 
dysputy — drugi siedział niespokojnie. Widać 
było, że cierpiał i marzył o cichej izdebce, a był 
tu jeno przez posłuch dla woli rodzica, czekając 
rychłego końca udręki, ale ten nie nadchodził.

Ze łbów szlacheckich kurzyć się już poczęło. 
Już przestano się liczyć ze słowami... Jowjalne 
dowcipy przeszły w bezwstyd... Nikt nie pomyślał 
o dwóch chłopcach u stołu... Aż na kamienną po­
sadzkę komnaty zwaliło się całym ciężarem zem­
dlone ciało Stanisława Kostki... Wstyd i lęk od­
biły się na twarzach biesiadników, a w skarbnicy 
żywotów Świętych przybył nowy klejnot...

Stanisław Kostka urodził się w roku 1550 czy­
li w czasie, w którym jedyną troską było „użycie 
świata". Drogą horacjuszowskiego „Carpe diem“ 
nie kroczył jednakże mały Stasio. Celem jego było 
zespolenie się ,z Bogiem i cel ten też osięgnął. Dzia 
łanie łaski w sercu Stanisława, jego potulność, 
skromność, biły jeszcze bardziej w oczy w zesta­
wieniu z swawolnym bratem — Pawłem. Słusznie 
też mówili domownicy o Stanisławie: „Teraz to 
anioł, a kiedyś wielki święty". . ,

• Bo 14 roku życa pozostawał Stanisław pod o- 
pieką rodziców. Trzeba jednakże było pomyśleć 
o dalszem wykształceniu syna. W tym celu wy­
słał kasztelan synów swych wraz z preceptorem 
Bielińskim do Wiednia, do zakładu OO. Jezuitów. 
Gdy Kosikowie zmuszeni zostali wynająć sobie 
mieszkanie w domu możnego heretyka, od tej 
chwili rozpoczyna siędręczenie Stanisława przez 
brata, który to zupełnie oddał się hulatyce. W 
Stanisławie na widok takiego lekkomyślnego i 
grzesznego życia zamierało serce z bólu. I on był 
młodym i jego natura, skłonna do grzechu, doma­
gała się pewnej swobody. Ale był on młodzień­
cem pełnym charakteru. Więc kiedy Paweł się 
bawił, On się modlił, załatwiał swe prace szkolne, 
kiedy Paweł noce całe spędzał na biesiadach, 
On całe noce trawił na rozmowie z Bogiem i na 
pokucie. Na docinki ze strony brata i kolegów 
jedną miał obronę: „Ad maiora natus, sum, non 
ad caduca".

Dwa lata trwała ta męka i zarazem krystali­
zacja charakteru. W głębi swej anielskiej duszy 
żywił już od dłuższego czasu chęć wstąpienia 
do zakonu Jezuitów. A kiedy w czasie choroby w 
Wiedniu otrzymał wewnętrzny, tajemniczy roz­
kaz od Boga, stwierdzony przez Matkę Najśw., 
która Mu rozkaz ten przyniosła i na znak prawdy 
cudownie z choroby ciężkiej uleczyła, żeby wstą­
pił do zakonu OO. Jezuitów, nie wahał się długo — 
uciekł z Wiednia.

Nie zwracał sie o pozwolenie od ojca, bo wie­
dział, że tenże, marząc o mitrach, a nawet o ka­

peluszu kardynalskim dla syna, nie pozwoliłby 
Mu na wstąpienie do zakonu. Przypuszczając też, 
słusznie, że domy zakonne w Polsce, bojąc się 
zemsty ze strony ojca, nie przyjmą go do nowicja­
tu, udał się aż do Wiecznego miasta. Na groźby 
ojca domagającego się powrotu odpowiedział li­
stem pełnym uszanowania ale i stanowczości. W 
czasie nowicjatu budował Stanisław swą głęboką 
czcią ku Matce Naj 'w. nietylko swych kolegów, 
ale nawet przełożonych wprawiał w podziw. Bo 
dziwnie umiał skojarzyć głęboką wiarę i zacho­
wać młodzieńczy temperament. Ale nie długo 
miał przebywać w Tow. Jezusowem. W pierw­
szych dniach sierpnia 1568 r. zwierzył się Ojcu 
Emanuelowi de Sa, że umrze jeszcze w tym mie­
siącu, by wspólnie z Matką Najśw. obchodzić Jej 
uroczystość Wniebowzięcia. I rzeczywiście — wie­
czorem 10-go sierpnia zapadł na lekką febrę; 

stan jego jednak z dnia na dzień się pogarzał. 
Wieczorem 14 sierpnia opuściły go siły i zemdlał, 
w nocy choroba pogorszyła się znacznie i nade­
szła ostatnia chwila. Dnia 15 sierpnia, razem z 
wschodem jutrzenki, czysta jego dusza uleciała 
ku Bogu i Matce Najświętszej.

Na pierwszą wieść o zgonie św. Stanisława 
tłumy Rzymian i cudzoziemców, przebywających 
w Rzymie, poczęły płynąć falą do celki, gdzie 
spoczywały zwłoki tego młodzieńca...

A on leżał bez bolesnego piętna śmierci, pięk­
ny jak anioł, lekko uśmiechnięty, o twarzy tern 
bielszej i delikatniejszej, że otaczały ją krucze, 
lśniące włosy....

Od dnia śmierci obwołały Go tłumy świętym, 
a dwieście lat temu uroczyście zaliczono Go w 
poczet świętych.

Z tą chwilą pochyliła się przed Nim i tiara 
papieska i korony królewskie, ugięły się kolana 
wszystkich warstw i stanów.

Rzesze wiernych garnąć się poczęły do Jego 
stóp — szli Doń starzy i młodzi! Starzy z prośbą, 
by błogosławił i wziął w opiekę ich dzieci i wnuki, 
młodzi — by nie przestał być dla nich najlepszym 
opiekunem i doradcą.

Młodzież, droga! Dziś, w dniu twego Patrona 
niech żywy stanie przed oczyma twemi cudna 
biel Jego duszy, hart i niezłomność charakteru 
— a przedewszystkdem słodyczi dziwna prostota. 
Jego życie niech ci będzie lin ją świetlaną, wskazu 
jącą ci bieg twego życia.

Hasłem niech ci będą Jego własne słowa: „Do 
wyższych rzeczy jam stworzony"! Biorąc za przy­
kład św. Stanisława i wzywając Jego pomocy 
idź, Młodzieży droga, w życie, a ręce twoje nie 
dadzą się okuć szatanom w kajdany, ale i z in­
nych rąk obałamuconych je zerwą i Ojczyźnie 
przybędzie zastęp dobrych synów obecnie tak jej 
potrzebnych.

RUCH w TOWARZYSTWACH
iuud rennisowy. Lekcje ping - pongowe odbywają sie 

jak zwykle we wtorek i czwartek, w lokalu p. Penekiego o 
godzinie 8 wieczorem. 8

ZZP. oddział Robotników I Rzemieślników. W niedziele
dnia 17 listopada, o godz. 2po po!, odbędzie się u prezesa 
zebranie zarządu i komisji rewizyjnej

Katolickie Stowarzyszenie Polskie] Młodzieży Żeńskie]. 
W niedzielę, po nieszporach zbiórka zastępowych oraz 

całej organizacji w ważnej sprawie. Uprasza się, aby 
druhny zabrały legitymacje, a zastępowe swe książeczki* 

Sprawie służ! Prezeska.
Tow. Hodowli Drobin i Gołębi Pocztowych w Chojni­

cach. Zebranie odbędżie się dnia 16 bm. o godzinie 8-mej 
wieczorem w hotelu p. Engla

Baczność Towarzystwo Pow. i Wojaków Silno! Mie­
sięczne zebranie Towarzystwa Pow. i Woj. w Silnie odbę­
dzie się w niedzielę dnia 17 o godzinie 9-tej rano na sali 
p. Janoschka. O Rczny udział prosi Zarząd.

Stowarzyszenie Nauczycieli Szkół Powszechnych. Ze­
branie miesięczne odbędzie się w środę, dnia 20 bm. o 
godzinie 15-tej w Bibljotece Nauczycielskiej. O liczny u- 
dział członków prosi Zarząd.

UWAGA! UWAGA!
Z powodu zwinięcia interesu urządzamy

po cenach znacznie zniżonych
Niebywała okazja zaopatrzenia się w różne towary po cenach

* /
Ze względu na krótki termin wyprzedaży radzimy jak n a j 

do spółdzielni

bardzo korzystnych 
p r ę d z e  jfpospie>

KUPIEC Two Konsumowe Sp. z o. o. o
w  Brusach. m  §

ooooooooooooooooooooooooooooooioooooooooooooooooooooooooooo
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KINO NOWO ŚCI
Usobote o 9- 8-15 w niedziele o 3.30 6 1 8,15

(16 i 17 bm.)

Harry Peel
w swej najnowszej, najoc tężniejszej i naj- 

odwaźnie szej*kieacji p d tytułem :

Jego nejniebe2 piec2ni?]sz6 
przęsoda

Ten wspani ły film obfituje w mnóstwo 
niesłychanie interesujących przygód, których 
Harry Peel o mało nie przypłacił życiem 
podczas zdjęć. Szczyt sensacji! Wielka 
walka pod wodą! Jazda motocyklem po 

schodach hotelowych 1
Ceny zwykłe! Koncert wzmocniony!

Jazz-band! 2575
W niedzielę o godz. 3,30 przedsta* 

wienie dla dzieci.
Od poniedziałku: Dzikuska.

Przetarg przymusowy
| W poniedziałek, dnia 18 
! bm. o godz. 15-tej sprze- 
; dam w Sławęcinie najwię­
cej dającemu za gotówkę: 

10 fur żyta
Zbiórka licytantów przed 

oberżą p. Pańskiego. 
Szeleziński

Kom. przy Sądzie Grodzkim 
Choirice. 2580

odznaczone złotem i medalami na
wszystkich wystawach.

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Lokal wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskiej 149. Tel. 22-26.

Przedstawiciele we wszystkich większych miastach Polski

Wykwintne

mtinlcurel z).
Dworcowa 72.
krakowska.

Piec
kuchenny (westfalski)

i MASZYNA
do pisania

na sprzedaż. Wietecki, 
Nowe-Miasto 7. 
(Biuro prawne)

Gospodarstwo
150 mórg ornej ziemi II. 
III. i IV. klasy, w tern 70 
mórg dzierżawionych, pra­
wie wszystko miejscą bud. 
w mieście powiat. Pomorza, 
nad szosą położone, z in­
wentarzem nadkorrpletnym: 
5 koni. ca 20 świń, 14 
sztuk bydb, tylko za got. 
korzystniedo nabycia. Oferty 
proszę skierować do eksp 
Dzień. Pom. pod nr. 575

MieszUanle
z ogrodem

do wynajęcia. Wiadomość 
w eksp. Dzień. Pom.fftjj

Ogłaszajcie
w“poczytnem_...,

~ . piśmie naszem.

Niskie tony —
wyrażała muzyką I

Światowej sławy Arcofon ma 
skalę tonu o 7'/s oktawach, aż 
do niskich głosów basowych. 
Dlatego też słyszy WPan przez 
Arcofon tak samo dobrze męski 
głos jak i każdy pojedyńczy 
instrument muzyczny z jego 
właściwościami dźwięków.

Każ sobie WPan w najbliższym 
składzie niezobowiązująco przed­
stawić działanie A r c o f o n  u.

A R C O F O N  4Z
ulubiony głośnik publiczności

DŁUGOLETNIE DOŚWIADCZENIE — NAJMODNIEJSZA KONSTRUKCJA

Zachować
miękkość i elastyczność wełny—
oto ważny punkt przy praniu! D o  
prania wełnianych sztuk należy brać 
Vyłącznie wypróbowany i niezawod* 
ny Persil! Prać w  zwyfefym ztmoym 
ługu, poczem wypłókad w  zimnej 
wodzie! D o suszenia nie wieszać weŁ* 
ny, lecz rozłożyć szeęęfeol M e  suszyć 
na słońcu ani w  pobliżu pieca !

Persilto Persil
Pode jm u ję  s ię

odwożenia
śmieci

po cenach umiarkowanych.
Hom ann D obbek ,

Ango wieka 16.

Mam jeszce

n a rM in ó ffl
do oddania. 25

A. Stosik,
Rytel, pow. Chojnice.

D o m
z piekarnią
na sprzedaż. Większa wieś, 
dworzec, poczta i 2 kościoły. 
3Vj morgi ziemi, duży sad 
o w o co w y, 4 mieszkania. 
Tylko jedna piekarnia w 
miejscu. Z powodu choroby 
zaraz na sprzedaż. Cena 
18,000 wpłata 13-15000 zł. 
Zgłoszenie do Dziennika 
Pomorskiego pod Nr.2567

Cafe R adke
Cukiernia i restauracja.

Chojnice, uł. Człuchowska 22.

Jutro w  niedzielę
od godz. 4»łej po poł.

koncert
Dziennie clastte, wybsrne napoje I wina

najlepsze j Ja ko tc l-

Suche deski s snoue, 
olchowe l topolutie

odda tanio 2556

Daszkowski,
Chociński-Młyn 

pef Konarzyny.

Hotel Priebe
Dziś, w niedzielę dnia 17. bm wlecz, o g.

odbędzie się

Koncert - MM
na który uprzejmie zaprasza

Gospodarz.

Dzimzyno
z**wioski, która samo­
dzielnie gotuje poszukuje 
posady. Zgłosz. do eksp. 

£Dzien. Pomorskiego.

Poszukuję o d l. stycznia 
1930 r. 3— 4 ^pokojowego

mieszkania
ewent. składu z przyległem 
1— 2 pokoj. mieszkaniem z 
kuchnią. Zgł. przyjmuje 
eksp. Dzień. Pomorskiego 
ped nr. 2674.

Od w to rk u , dn ia 19. bm. odbędzie się w ul. 
Młyńskiej 12

w składzie rzeźn. 
p. Bohla.

Sprzedaż mięsa oraz odpadków
z rzeźni eksportowej.

Fa. Pombacon.
Wymień am zboże na mąkę, otręby i kropy 

wszelkiego rodzaju. 2562
Polecana stale w składzie

Mąkę, k<=3zę jęczm., pęczak, śrót, otręby itp. 
Wykonam fachowo w jak najlepszej jakości. 

Również dostarczam na dogodnych warun­
kach przetwory pp. kupcom i piekarzom

i przyjmuję łask. zamówienia.
Obsługa rzetelna ! Obsługa fachowa !

Chojnicki Młyn
wtaśc. Jan Kowalski

Plac Piastowski 14.

Bidikek f Admlniftnelt: Choinie# ul Kahiehowaka 13, *—Pocitow# konto ciekaw# 2013512 — Konto banków#: Bank Powiatowy Chojnic#, Kasa Osictodiioścl
J óMfThełmióśkT— ttrukTsDt \ nakładem druk „Dzień. P##a“ w ChoJMibch'.
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